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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D ccken ,  i S p ó łk i  w  P 07 n an in . R , , !ak to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K am ie ń sk i

K o „ , l . , n , , , „ p ™ T s S “ ' W- ' S f j k l . r . l  Prini p r y b j l  J S *  ' T " '  ta .o l ie k ie b ,
wraz z fi oficerami i ma zamiar udać się do Szumli. M inistrow ie o lo -  Ojca ś. wielki w v w r z e  ivnt w  i 1°  Pe 1®nJo c n ,c twa. Ta d e c y z j a  

uprzejm ie p „ „ „ . , . l i  u . ic b ie  , e 8 o j , „ * Ą  CI< r„ ,  ,  -  l Ł £ -
A t e n  j .  —  Na u io c j  prawa z 6. b. m. zostaje zakazany w y w o ź  zb oża  

z G r e c j i  na rok 1853. Z n ies iono  celną skalę i zap ro w ad zon o  nalomiast  
stałe c lo  5 0  hepta za kilo p sz e n ic y  d ow iez ion ej  i s to su n k o w o  na inne  
zboża .

P a r y ż ,  18. Sierpnia. —  C o  n s  (i  t a t i  o n u e l  donosi z K on stantyn o­
pola pod dniem 5. b. m.: Austria ma zamiar obsadzić  Serbią w 40,000.
T u r c j a  w y s y ła  w ojsko  na pom oc księciu A leksandrow i, który się uzbraja.
W e d łu g  tegoż dziennika za in lerpe low an o  z tego p o w o d u  internunciusza  
austryackiego p. Brucka, ale dostatecznej uiedał w tej m ierze o d p o w ie ­
dzi.  A ustrya obstaje przy sw y m  zamiarze. —  Dziś cesarz n iew yjech a ł  do  
kąpieli morskich w D ieppe.

B e r l i n ,  20. Sierpnia. —  Naj. P a u  raczył nadać burmistrzowi Grod-  
deck w  Gdańsku tytuł nadburmistrza.

rosyjskiem u za l  i  m  f a z u j ą c  ,ak s łusznie należj 
rosyjskiem u za w y p raw ę  do księstw naddunajskich w v n a er
to p ien iężn e ,  czy  terry to rya lu e ,  p o w iad a ,  ż e ’skoro  l y l k o m  

Wr i „ n ^ 7 n a ^ L ^ . ' ” !!?Lą ’ « ^ w ą tp l iw ie  Swoją uwaj

B e r l i n ,  19. Sierpnia. —  Naj. Pan opuści Pultbus w dniu 27. b. ni 
z  rana, tegoż dnia uda się na S zczec in  i Berlin do W r o c ła w ia .

—  Książe pruski w y je d z ie  po m anew rach gw ardyi i 3  korpusu ar­
m ii,  do O ło m u ń c a ,  celem obejrzenia  trzech k orp u sów  armii austryackiej,  
należących  do koutyngensu rzeszy  niemieckiej. Przegląd ten od b ęd z ie  
się na m ocy  rozporządzen ia  bundestagu.

—  Na p on ied z ia łk ow em  posiedzen iu  celnej kouferencyi roztrząsano  
projekt pruski,  względem  zniżenia cła od  żelaza zagranicznego. W y r z c -  
cz o n o  n iektóre n iep rzy ch y ln e  zdania przeciw  w n io sk o w i pruskiemu, ża ­
d n ego  przecie  n ieu ch w alon o  w tej sprawie postanowienia . Zdaje s ię ,  że  
u ch w ały  w w ażniejszych  przedmiotach taryfy  wcześniej nic zapadną, aż

’ ■ 7  n i v  rad,ośc,ił przyjętą w szęd z ie  została.
w yk azu jąc  jak s łusznie na leży  s ię  rządowi

grodzenie, c z y  
gabinety  zała-

. rozpoczną negocjacje  o ustąpienie w p f/k T ra n cT z^ iC h ^ elfo h cy X ”  
i '  Francją!* ° d w le c zue, P'osnki tejże Gazety: alians z R osją ,^ w o jn a

R ód  kraw ców , którzy jak w ia d o m o ,  należą d o  umysłów najburzli­
w s z y c h ,  czy  to dla t e g o ,  że ciągłe s iedzen ie  pędzi im krew  do  g ło w y  
czy  też z p o w o d u  ze  w sztychu igły w idzą en miniature p ch n iec ie  » T v ’ 
letem , n o w y c h  m alkontentów  w net na świat w y d a . W ia d o m o  Tuż i e ’ 
w n ie  w szy stk im , ze  w yn a lez ion ą  została machina do  !  O j 1 ' P

zamierza zm zy c  cen ę  takowej. P ow iadają  u£, ze  każdy regiment w o isk
F ' v  *?raw ,f  « * » •  *  kMJ- - p l i j  i i ,
kość w szyc iu  jest niezrównaną.

D o  wiadom ości,  którą w  liście w em  dałein o n ad zw y cza jn y m  o b c h o ­
dzie  ( z w y k le  bardzo pryw atnie  o d b y w a n y m  ) jaki się gó lu je  na 28  b m
; r c ^  Berlina na pamiątkę b itw y  z Francuzami pod Grossbeeren
(1 8 1 3 )  muszę jeszcze  dodać ze  ten o b ch ód  coraz w ięk szego  nabiera zna  
czem a i m oże  dać p o w ó d  do manifestacyi którei skniki • i
bardzo ważnemi. Magistrat Berlina w y d a l na dniu 10 b. m. proklalnaeya  
do m ieszkańców , a b y ś ,ę  jak najliczniej udali w d n .2 8 b .  m .d o  G rossbeer7n  

tCe(i J ’ ,ow arzJ shva p a lr y o ty c z n e ,  w o jsk o w i z  o w e j  epoki' 
gie y  strze leck ie  e tc . ,  w szy stk o  to w yjd z ie  z chorągwiami; a cóż  dopiero’ 

0 « * ' * « “ f° w a r z y s tw ie  T renb u n du . Magistrat Berlina n fe  g K
2  ca łego  toku układów  da się p o z n a ć ,  w zględem  których p rzedm iotów  ®am w y zn a czy ł  200  tal. z kasy miejskiej jako składkę do komitetu ob ch o°  
najwięcej zachodzi zdań sp rzeczn ych . 1 s a u " J s z ł e  deputacyą  ze  sw e g o  łon a  pod  p rzew od n ictw em

tów  miasta Z s i a d ł  P ^ aun^ n > a l® nadto 2 a w e z w a ł  grono reprezentau-  
d o w em  w zię li  ' ? ror(l,n ®l e n )> ab y  r ów n y  udział w tern św ięc ie  naro-  

i . i  S \  _  ew a z  G rossbeeren  jest w pobliskości Berlina na d r o ­dze żc la m ń i .i,, n  r ,  — ■'"* ,C01 w puuusKosci ueriiua na a r o -
w  dn 2 8  b in * P p r o w a d z ą c e j , jest do  przew id zen ia ,  że
lina. ‘ P 1 p rzy go tow an iach ,  znajdzie się tam p o ło w a  B er-

Ko
na 
urna 
cholerę .

D a n i u .
rlif.ln . f 1 8 ®?,’ Sierpnia. —  O d  onegdaj do w czoraj za ch oro w a ło  

oterę 0 b o s o b ,  a umarło 27, od w czora  do  dziś za ch o ro w a ło  45  
. °  W  o g ó le  za ch oro w a ło  7088  o s ó b ,  a z tych umarło 3 8 3 4  na

t P r a n c y a .

(Kor. Cz.) —  N iew y czerp an a  k w estya  w schodnia  je szcze  w n iepe­
w nośc i zostaje. D o s z ły  nas już w praw dzie w iadom ości z Petersburga,  
ze cesarz Mikołaj zdaje się b y ć  sk łonnym  do dania jrrzyzwolenia s w o ­
jego  p r o p o z y c y o m  w ied eń sk im , lecz  stan ow cza  o d p o w ie d ź  cesarza na 10 
b. m. sp o d z iew a n a ,  jeszcze  dotąd o fieya ln ie  w iadom ą nie jest. N ie  ino- 
2na w szakże  ani na ch w ilę  p o w ą tp iew a ć ,  że cesarz zgodzi się na prop o­
s e ye > g d y ż  o n e  o ile w iadom o niczem w ięcej nie są jak ty lko  tern czego  
2ądał książę M en ży k o w . —  O  w yjściu  w ojsk  rossyjskich z Księstw nad  
dunajskich p r o p o z y c j e  w y r z e c z o n e  ani w spom inają, zostawiając w y p e ł ­
nienie warunku tego p o łożonej  w cesarzu Mikołaju nadziei. Jest  to za­
ufanie d y p lo m a c j i  w n iezw y cza jn y m  charakterze cesarza; w szeebm ożny  
'Gadzca zna on e g o  źród ło  i p o w o d y .  T ak w ię c  zdaniem  organów  oficy-  
alnych lub insp irow anych , k w estya  wschodnia ukończoną  zostanie. Go  
do nas pozw a la m y  sob ie  o  tern w ątpić ,  c h o ć b y śm y  naw et posądzeni b yc
miel, o duch n ied ow iarstw a , o  to co  dziś J u r n a l  d e s  D e b a l s  zow ie  w sze lk ich  d yp lo m a tyczn y ch  w y s tę p o w a ć  Y d w n ^ k i t h  w s '™.vin-Vwa,‘
*> esprit chagrin«, lub nawet o  coś  g orszego  jeszcze .  C zas pokaże  czy  c h o w y  wali w  prostocie republikańskim n r z e n i c  o w Jsta w n o sc i  i :
mieliśmy s łu szn o ść ,  i to  w tenczas , k iedy  przyjdzie  a lternatyw a, ewa- cu dzoz iem sk ich  i bronili in teresów  wsDółnhv«Jni 7 e®° r z y u w *lraJjl—
kuacya lub i n d c m n i z a c y a ! -  Aż do  lej chwili prosimy dla n aszego  grze- (K o sta )  Z tego tedy p ow od u  d on os i  nnTe l . I Z 1 ■  n
chu n iedow iarstw a o rozgrzeszen ie .  V b 1’H u y s ,  iż dla rozróżnienia od  n n l L T  i ^  u  panu D rou .n  de

»k ró tce°nźełąd r lk T ° ,Tt ł ”*  °  WSch° d z ie ’ ,<,0M" S7̂ .  n a m ’ zc wj ) dzic łu c zn ?S° nie przybędzie  d 15. b. m . na u m c  z y s  to ś ć pT Ti n sz o w L  i a”i' ’im"Krotce z druku, t łum aczen ie  niem ieckie  dzieła znan ego  publicysty  w ie lk ie  wystąpienie  w tuileryacb.
anoi»|ct i» » n  r k -  . ..r ih» P a r y ż ,  d. 16, S ierpnia. —  W czo ra jsza  u roczysto ść  w ed łu g  M o  n i .

o r a  zaczęła  się w  tu i leryacb ,  od  składania p o w in s z o w a ć  cesa rzow i
który z cesarzow ą p r z y b y ł  w południe  na salą L udw ika X IV  Pnezafok
uczynili książęta ^księżniczki z jego rodziny i książę heski. P ń in iń i  c i ł*

mi-
kaz

1 a r y z ,  d. 15. Sierpnia. — Ameiykański poseł doniósł wczorał 
Drouit) 1 'H a j . ,  U  od doi. 15. 1. . „ 3 ^

^ o j e g o  rządu Stanów zjednoczonych, aby się wstrzymywali o d
za­

krojach

P óźniej  skła- 
w ie .  mar-

1 cz łonka parlamentu angielskiego p. Urquhardt; T h e  m yslerey  o f  lh 
D anube (T a jem n ice  z D u n a ju )  napisane w L o n d y n ie  w r. 1851. DzieK 

obejm uje w szystk ie  s tron y  k w esty i  w schodniej  d o ty c z ą c e :—  traktuje 
u stosunkach kw arantanny rosyjsk iej;  traktatu austro-angielskiego z dn.

• C ze rw c a  1838, tudziez kanału do  K u sten d ż i ,  którego K o s v a nigdj  
Diepozwolila  w y k o n a ć ,  z kartą tegoż kanału. W  piśmie tern d ą ż n o ś ć  
1 zach od y  rusko greckie  o b szern ie  są skreś lone. T r w o ż l iw y  tłomacz,
°Puścil w tekście  niem ieckim zarzuty i pocisk i w y m ierz o n e  przez p. Ur-  
quhardt przeciw  lord o w i Palmerston. Pan Urquhardt dtugo baw ił na
^ c h o d z i e  i b y ł  se k r e ta r z em  p o s e l s t w a  a n g ie l s k ie g o  w  C a r o g r o d z ie .  p o w in s z o w a n ia  c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ,  w p r i w ; d z o n e e o""n™e*, wićTkiego

K w estya  m ałżeństw  m ięszanych  jest, s tó so w n ie  do  wiadomości z Tre- dziś c ieszy, że  w id zę  pokój S o o T T  u ” 3'"6 ' L ° -  iT^ ^  ’

Uiówig dosUćbkoandiutoradr0dRe BiSJ ‘’P "ia’ ^  p T ’ i"1'"7 S° dn°ŚCi lub n,iło^ i własnć/^kiijkolwiek naroTlu'.wię, dostać koadjutora, a Rzym przychylił się do zasad proponowa Polem składały powinszowania wielkie ciała państwa i wielcy dygnitarze.

dali p ow in szo w a n ia  dnia tego cesarzow i m inistrowie  kardvnatn

r»nv«kim1dSćmi",',H i"''" biskT 7  '■ “ I-V d'">r, P»“ «» «sar««os i r  ̂ zi,d• ° " u i c u  mmii m u , cesa rz  zas  na  sale  t r o n o w a  gdzie

p o w i Tszo w ^ ? a ^ C1ałaZ1nra w'odawczee ó d L
mistrza.
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Po po łudn iu  b y ł  w ie lk i  obiad w  tu i le ryacb, na k tó ry  p rz y b y l i  rodzina 
cesarska, m in is trow ie z małżonkami, w ie lcy  urzędnicy koronni.

W c z o ra j  b y ło  w iele bankietów w ypraw ionych . Najśw ietn ie jszy 
w yp ra w i ła  rada gminna na ramszu dla najwyższych u rzędn ików  stanu 
w przepysznie oświeconej sali tronowej. Prefekt Sekwany miał przytem 
mowę toastową. B aw iono się dobrze kosztem miasta.

Z  rana na uroczystości napoleońskiej rozdzielano kosztem miasta 
pokarm y pomiędzy ludzi b iednych Bada gminna paryzka przeznaczyła 
na to 100,000 fr. M imo dżdżystego powietrza pełno by ło  ludu po u l i ­
cach. Na po lu  marsowem w yp raw ia l i  artyści z h ipodromu sztuki na ko 
Il iach; skoczkowie na linach tańczy l i ,  Godard puścił się ztamtąd o g ro ­
m nym  balonem, a trupa cyrku  przedstawiała zdobycie Laghouaty. Nie 
ustający ogień ka rab inow y  i dekoracyc bardzo się podoba ły  ludow i.  Nie 
wspominamy o innych zabawach lu d o w ych ,  jako  powtarzających się na 
podobnych uroczystościach. Na w ieczór b łyszczało różnoko lo row ych  
lamp przeszło pó ł miliona od łu ku  tryumfalnego gwiazdy aż do pałacu 
tu i le ry jsk iego, na arkadach, lukach i gzymsach. Ognie sztuczne palono 
na trzech miejscach. Cesarz z cesarzową przejeżdżali się po po łudniu  
w  o tw artym  pojeździe bez eskorty i p rzyp a tryw a l i  się zabawom p u b l i ­
cznym. D o p ie ro  po u p ływ ie  k i lku  godzin w ró c i l i  do tu i le ryów . M o ­
n i t o r  pow iada, że ta uroczystość kosztowała 700,001) fr., po łow ę za ­
p łac i ło  miasto, dla tego piękne ma długi.

—  Z  Besiki p rz y b y ł  do T u lo n u  okrę t »Montebello«, jak donosi te ­
legraficzna depesza.

—  Korespondent gazety kolońskie j donosi, żc uiaslo Paryż tiieoka- 
zyw a ło  tej radości z w y k łe j  przy w ie lk ich  uroczystościach, nie w ita ło  
cesarza z w y k łe m : niech ży je  —  milczało. Tak milczały też nieurzędowe 
gmachy w ieczorem, ani lampki nie by ło , w idać po kamienicach p ry w a ­
tnych , wszystkie niemal b y ły  w ciemności nocnej pogrążone. Paryż na­
w et ciemniejszym się w ydaw a ł,  niż w zw ycza jnych  dniach, gdzie kram y 
otwarte  i oświet lone, dodają mu pewnego uroku. Jedno ty lko  uderzyło, 
że cesarzowa straciła swą w iotką kibić.

•— Le d ru  B o l l in  zachorował na zapalenie mózgu.
(K o r.C z .)  P a r y ż ,  d. 10. Sierpnia. — Zamieszczona w M o n i t o r z e  

wiadomość, że cesarz Bosyi p rzy jm u je  p rzed łożony  p ro je k t  do ugody, 
zamieniła tutaj nadzieje spokojnego załatwienia trudności na wschodzie 
w  pewność. W e d łu g  telegraficznej depeszy z Lo n d yn u  odpowiedź m i­
n is trów w  parlamencie niemniej brzmi zadowalniająco. L o rd  C larendon 
nie rob i w prawdz ie  wzmianki o przy jęc iu  p ro jek tu  do ugody przez Ro- 
syę, ale zapewnia, żeF rancya  i Anglia nie zezwolą na żadne porozum ie­
n ie, w k tó rem by niezawisłość T u rc y i  nie była zapewnioną, a ustąpienie 
wojsk rosyjskich z księstw naddunajskich uważa za warunek sine qua 
non. L o rd  Bussell zobow iąza ł się przed odroczeniem parlamentu przed­
łożyć zupełnie sprawozdanie w kwesty i wschodniej, zatw ierdził  on także 
wiadomość o p rzy jęc iu  przez Bosyą w ypraw ionego  z W iedn ia  p ro jektu  
do ugody. Taka by ła  treść te legraficznych w iadomości, k tóra jednak 
nie zgadza się z osnową w  całości w dzisiejszych dziennikach angielskich 
zamieszczonej odpow iedz i  m in is t rów , a mianowicie oświadczenie lorda 
Bussela znacznie sk rzyw iono . Po potw ierdzen iu  odebranych w iado ­
mości z W ie d n ia  dodaje on, że przy jęc ie  przez Rosyę p ro jektu  do ugody, 
nie może się odnosić do tego pro jektu , k tó ry  w konferency i wiedeńskiej 
b y ł  p rzy ję ty ,  bo ten dopiero 2. t. m. do Petersburga by ł  w yp raw iony .  
"Wiadomość przeto umieszczona w M o n i t o r z e  niema tej doniosłości, 
jaką jej nadać chciano. Jakoż pro jekt orzeczony częstej zmianie ulegał, 
i trzeba oczekiwać odp owiedzi z Petersburga na przedłożenie dosłownej 
treści w ostatniej chw il i  p rzyjętego pro jektu , a to tein bardziej, że w nim 
o ustąpieniu wojsk rosyjskich wyraźnie ma być zrobiona wzmianka.

C oko lw iekbądź, tutaj pewność o p rzy jęc iu  p ro jektu  do ugody przez 
Rosyą nie zachwiała się, a zamieszczony dzisiaj dekret w M o n i t o r z e  
udziela jący p. D rou in  de 1 Huys w ie lk i  k rzyż  legii uważanym jest za 
oznakę zakończenia trudności na wschodzie i zadowolenia cesarza 
F rancy i  z dyp lom atycznych zabiegów ministra. Przecież obok tego ró ­
żowego widzenia rzeczy u trzym u je  się mniemanie, według którego trze- 
baby w odznaczeniu p. D ro u in  de PHuys dopatrywać bliskiego popadnię 
cia w  niełaskę. Ustąpienie Rosyan z księstw naddunajskich po ośw iad­
czeniu m in is trów  A ng li i  nie może żadnej podlegać wątp l iwości (?) a z niem 
ostateczne załatwienie trudności. Tak  też i A s s e m b l e e  n a t i o n n l e  
rzecz w idz i ,  a chociaż w obecności nie obawia się zajść wojennych, 
przecież o przyszłości nie najlepiej rokow ać się zdaje, i w antagonizmie 
ludności chrześciańskiej z muzułmańską, w idz i  pow ód do nowych zabu­
rzeń. A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  zdaje się podzia ł T u rc y i  za nieodzowną 
uważać konieczność i nie zastrasza się panowaniem Bosyi w K onstan ty ­
nopolu . Przeciwnie l ’ U n i v e r s  już teraz wo jnę k rzyżow ą przeciw niej 
ogłasza, w panowaniu Rosy i w Konstan tynopo lu  w idz i rozbudzenie się 
ducha Focyusza z ramieuiem Mahometa II. a grecką schyzmę uważa za 
islamizm w obecności.

P rzygotow an ia  do uroczystości napoleońskiej raźno postępują Na 
placu de la C oncorde i wzd łuż g łówne j u l ic y  na polach elizejskich, 
wznoszą niezliczone arkady w sty lu maurylańskim. Opisanie szczegó­
łów  dużo za ję łoby miejsca; dosyć powiedzieć że p rzy  różnobarwne'm 
oświeceniu wśród nocy, te tysiące l inii architektonicznych Paryźanom 
przypomną tajemną przeszłość H iszpanii, tak miłą dzisiejszej F rancyi. 
A b y  wam dać wyobrażen ie  o ognislem morzu oświetlenia placu de la 
C oncorde i pól elizejskich wspomnieć muszę, że przeszło 400,001) lam ­
p ionów  do lego użytemi będą W  dniu uroczystości napoleońskiej po­
sąg marszałka Ncya ma być inaugurowany, rów n ie  koszary koł o hotelu 
de v i l le  poświęcone. Prefekt miasta p Haussraaii w y p ra w i w ie lk ie  śnia­
danie w gmachu miejskim, na które przeszło 100 osób odebrało zapro ­
szenie. Obawa w o jn y  ustępuje, i już ty lko  o fetach myślą Paryżanie. 
P. Kissielew tak zadowoln iony rozstrzygnieniem trudności na wschodzie, 
że po 15. Sierpnia ma dać obiad dyp lom atyczny  i zdaje się, że głoszone 
przez p. de Laguerron iere zw yc ięztwo dyp lomatyczne zachodu quatre  
contrę u n , nie zraża go. W y p a d k i  na wschodzie wzbogac i ły  l ite ra turę 
fraucuzką tłomaczeniain i różnych pism i poezyi rosy jsk ich, jak i rozpra­

wami nad stosunkami wewuętrznemi Rosyi. Są to po większej części 
p łody  bez w ewnętrzne j wartości, l iterackie efemeridy. Na murach Pa­
ryża poprzy lepiano znów zapowiedzeuie nowego dzieła w tej samej treści. 
Do poważniejszych po jawów  o Rosyi po l iczyć można: L e  r e c u e i l  des  
d o c u m e n t s  p o u r  l a p h i  p a r t  s e c r e t s  e t  i n  e d i t s  k tórego drugi 
zeszyt z końcem miesiąca z druku  w y jdz ie .  M ów iąc o płodach l i te ra­
ckich muszę wspomnieć o nowem dziele Proudhona: la  p h i l o s o p h i c  
du  p r o g r e s  które jeżeli  nadzór prasy nie po ło ży  swego veto, w tych 
dniach w y jdz ie  na świat. H is to rya  rew o lucy i  p V i l l iaum e doczekała się 
4go wydan ia , i to już wyczerpane. Z  tej okoliczności dz iennik i ro ja l i -  
stowskie w n iosku ją ,  żc w idm o rew o lucy i  nie jest jakto  imperyaliści tw ie r ­
dzą, na zawsze p rzyw a lone  kamieniem g robow ym .

A n g l ia .
L o n d y n ,  15. S ierpnia — Z obiadem ryb n ym  mimsferya lnym, k tó ry  

onegdaj o d b y ł  się w Greenwich i na k tó ry  k i lku  m in istrów nic p rz y b y ło  
( lo rd  John Russel, lo rd  C larendon i S ir Charles W o o d ) ,  uważać można 
posiadzenia parlamentu za ukończone. Izba nizsza zgromadziła się w so­
botę okoł o  południa  na kró tk ie  posiedzenie i będzie wcześniej aż do 
zamknięcia parlamentu zgromadzać się. Chodzi ty lk o  o pokończenie 
robó t formalne. Nie przy jdz ie  zapewne do rozpraw  nad sprawą wscho­
dnią, ponieważ angielskie ministerstwo w y trw a le  odmawia wszelkiego 
objaśnienia. C z łonkow ie  pai lamentu rozjadą się z tą samą niewiadomo- 
ścią o sprawie nad Dunajem i nad Bosforem, jak wczasie posiedzeń, 
podczas k tó rych  na koniec ich odsyłano z ciekawością. Prasa zaczyna 
się także p rzyzw ycza jać do tych ciemności, t y lk o  tu ow dz ie , ja ko w y  t y ­
godnik rozwodzi'swe żale i westchnienia nad utraconym honorem Angli i,  
ponieważ zamiast dopomagaćsultanowi, sekundowała Bosyi. Żartują sobie 
niezmiernie z owe j w o jn y  w odnej i spokojnej na morzu pod Portsmouth, 
tak opowiada np.: T h e  P r e s s ,  że w ie lka księżna Olga z w ie lką p rz y ­
chylnością w ym awia ła  o tern niezmienieni w idow isku  i przytem rzekła: 
jak iż  to musi'm ieć respekt Anglia  przed potęgą R osy i,  k iedy  mimo tak 
ogromnych zasobów w ojennych nieśmie przeciw niej wystąpić! P ub l i ­
czność angielska n iew ierzy jeszcze w  załatw ienie sp raw y wschodniej, 
pyta , czemu ministerstwo nie chce ust o tw o rzyć  i przerwać owego m il­
czenia o tej sprawie, kiedy, jak lo rd  C larendon zaręcza, propozycye 
mocarstw sułtan i car p rzy ję l i .  T y m  sposobem p ow inny  się b y ł y  za­
kończyć nieporozumienia, a z niemi i milczenie stałe m in istrów angiel­
skich! To  okłębianie się m in istrów niaprzebitą mgłą dyp lomatyczną zły 
w p ły w  w yw ie ra  szczególniej na naszą giełdę, a nie jeden g ie łdowy spe­
kulant nicinoże z tego pow odu zasypiać spokojnie i nadwerężone ne rw y  
n iepokojem pokrzepić. Ze wszystkich większych dz ienn ików  porannych 
jedna t y l ko T i m e s  znajduje słowa rozumujące o sprawie wschodniej 
i to ty lko  dla tego, aby dowieść, że n igdy nie walczyła przeciw  sprzy­
mierzu z Francyą lub republikanem Ludw ik iem  Napoleonem, ale ty lko  
przeciw sprzym ierzu z despotycznym cesarzem Napoleonem I I I .  Niech 
tam praw i lord  Malmesbury co chce, takiego sprzymierza n ieby ło  nawet 
za ministerstwa Derby, przychylnego F ra n c y i ,  owszem przeciwnie  tenże 
sam lord Malmesbury, k tó ry  sweinu p rzy jac ie low i  Napoleonow i tak skw a ­
p l iw ie  sypał publicznie pochwały, w ró w n ym  czasie zaw iązywał poufne 
sprzymierza z P»osyą i niemieckiemi rządami, k tó rych  b y ło  celem obrona 
stosunków te r ry to ryn loych  teraźniejszych przeciw ja ko w ym  nadużyciom 
lub w y b ry k o m  Francyi." O braterstwie owoczesnem z Francyą n ieby ło  
wówczas mowy. C ar atoli w  swojej spekulaeyi na to wzajemne n iedow ie­
rzanie rządów angielskiego i francuskiego za daleko się posunął i ztąd 
poszedł według T i m e s  ca ły  k rzyk  i narzekania Menżykowa. W  tym 
peryodzie nalarczywości najzaszczylniej przecie się znalazł L u d w ik  Na­
poleon, pokazał się godnym zaufania Angli i  i tak wspólnie odniesiono 
zw yc ięstwo (?) nad barbarzyńskiemi żądaniami i groźbami trzeciego m o­
carstwa, jakiego trudno świetnie j i zupełnie j odnieść. T i m e s  widać in ­
tonuje psalmowe pieśni zw yc ięs twa , a to je j  wcale nie przeszkodzi za k i lka 
dni zamienić w narzekania Joba.

T i m e s  donosi o pogłosce, ja koby  poseł angielski S ir  John M ’Neil  
w Teheranie w skutek in tryg  rosy jsk ich , perskich z Dost Mahomedem 
w K abu lu  w niemile zaszedł stosunki a potem opuścił stolicę perską, po­
nieważ się dow iedzia ł o sprzym ierzu ich przeciw Angli i. Pogłoska ta 
nie jest nową, wspominamy ato li  o niej dla lego, że dochodzą nas w ia ­
domości o w ie lk ich  uzbrojeniach Persyi pod Heralem i o naborze og ro ­
mnym do wojska w Afganistanie i Bokarze, co nas naprowadza na myśl, 
iż ma zamiar Rosya rzucić wojska na armią indoangielską. Benares Re­
corder taką w lej mierze zamieszcza korespondencyą: przed sześciu mie­
siącami w idz ia łem pismo posła rosyjskiego w Bokarze w którćm stało, 
że Rosya spososobi w ypraw ę przeciw  zachodniej Azy i, 20,000 piechoty, 
20,000 kawalery i i 3000 a r ty le ry i,  brygadami pójdą przez pustynią, aby 
się połączyć z wojskami króla perskiego i kabulskiego. Z drugiej zaś 
strony w ie lk ie  jest podobieństwo, że uzbrojenia w Persyi w żadnej nie- 
zostają styczności z planami rosyjsk iem i i dotyczą może w a lk i ,  która ma 
się rozpocząć pomiędzy królem Itokary  i Dost Mahomedem, przyczem 
Persyaj będzie wciągnioną do w o jny . Rosya ostatniemi czasy bardziej 
zakroiła na posiadłości tureckie w A z y i , aniżeli  na walkę z Anglikami 
o panowanie nad Indiami.

Ausli'ifa.
W i e d e ń ,  17. Sierpnia. —  K o r e s p .  a u s t r .  pisze pod dniem 16. 

b. m.: Jutrzejsza G a z e t a  W i e d e ń s k a  przyniesie obwieszczenie n a j ­
w y ż s z e g o  postanowienia z dnia 13. b. m., na mocy którego s t a n  o b l ę ­
ż e n i a  w s t o ł e c z n e  m i g ł ó w  n e m  m i e ś c i e  W i e d n i u ,  t u d z i e ż  
w s t o ł e c z n e r o  m i e ś c i e  P r a d z e  i t w i e r d z a c h  c z e s k i c h  K ó n i g -  
g r i i t z ,  T h e r e s i e n s l a d t  i J o s e p h s t a d t  z n i e s i o n y m  b ę d z i e  z d. 
1. W r z e ś n i a ,  a w  skutku lego zniesienia zw yk łe  władze cyw ilne  i sądy 
wejdą w przypadający im zakres regularnej działalności. Zaprowadzenie 
stanu oblężenia b y ło  naturalnem smulnem następstwem pożałowania go­
dnych w ypadków , które  p rz y w io d ły  do tak g łębokiego wstrząśuienia pań­
stwa. W zm iankow ane  powyże j najw. postanowienie s łużby za dow ód, że 
p rzyczyn y  które  sp row adz i ły  za sobą ogłoszenie stanu oblężenia w W ie ­
dniu i Pradze, uznane są za ustałe, a w a ru n k i  do przywrócen ia  zw y-
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k ł e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  i s t n i e j ą  w e d l e  n a j w y ż s z e g o  z d a n i a ;  d o z w a l a  o n o  
p r z e t o  p o ż ą d a n ą  ż y w i ć  n a d z i e j ę ,  i ż  t ak  j ak  z  s z y b k o  p o s t ę p u j ą c ą  o r g a n i -  
z a c y ą  p a ń s t w a ,  r ó w n i e ż  g d z i e i n d z i e j ,  g d z i e  d o t ą d  s t a n  w o j s k o w y  j e s z c z e  
i s t n i e j e ,  w a r u n k i  t e  p o d o b n i e ż  z w o l n a  s i ę  z n a j d ą ,  t am p o d o b n e g o  a k t u  
ł a s k i  c e s a r s k i e j  z  u f n o ś c i ą  o c z e k i w a ć  m o ż n a .

N. Pan p r zyb y ł  14. przed wieczorem do Ischl.
— Ze  Skutar i  donosi  G a z e t a  Z a g r z e b s k a  d. 26. z. m. zawinęła 

do  por tu Antivari wo jenna korwe ta  na której zna jdował  się brat  cesarski 
arcyks. Maksymilian.  Kiedy z twierdzy tureckiej  odpowiedz iano na p o ­
s t a n i e  korwety,  JCVY.  wysiadł  na ląd i udał  się do mieszkania c. k. 
ajenta konsularnego p. Bradas a potem odwiedzi ł  dowódzcę  twie rdzy 
Laybega i b iskupa misyi p Po ten ;  następnie arcyksiązę p r zy j m ow al i  o d ­
bywał  p rzechadzkę w okolicy,  r zucając  pieniądze między lud,  k tó ry mu 
się po ulicach do nóg ciskał. Dnia 30go z. m. p r zyb y ł  do Getinii  fmp,
' zastępca namiestnika Dalmacyi  bar.  Mamula w orszaku ot icerow i urzę­
dn ików,  k tórych książę Daniel  na przeciw niego wysłał.  Przyjęcie jego 
by ło  świetne,  ale podróż ta bynajmniej  nie nosi na sobie cechy u r zę d o­
wej j celem jej jest t ylko obej rzenie ważniejszych punk tów ostatniej w y ­
prawy.  Niedawno fmp. bar.  Mamula przesłał  księciu Danielowi z po le ­
cenia'  J C M c i  por tre t  cesarza.

 Naj .  P a n  w r ę c z y ł  o s o b i ś c i e  hr.  O ’S u l l v a n  p o s ł o w i  b e l g i j s k i e m u
wielką wstęgę orderu  Leopolda.  K s i ę ż n a  brabancka odwiedz i  po d r o ­
dze cesarza F e rd yna nd a  w Pradze ;  matka jej arcyks.  Maryn Doro ta  uda 
się później  nieco na krótki czas do Brukseli .  Księżna Biaban cka  o p u ś ­
ciła stolicę w niedzielę rano osobnym pociągiem kolei w towarzystwie  
matki  i arcyks.  E lżb ie ty  siostry,  tudzież arcyks.  Joze ia  b rata swego,  
którzy  ją do  M o r aw y  odprowadzą .  W  orszaku księżny znajduje się 
oprócz wymien ionych  już osób,  syn ks. Meternicha.

ginsfiya .
P e t e r s b u r g  9. Sierpnia.  — N ad w or ny  dziennik rosyjski ,  P 0 ] .  

l i o c n a  p s z c z o ł a ’umieszcza nową poezyą Iwa no w a ,  opiewającą w k r o ­
czenie Bosy an do księstw nadduna jskich,  jak następuje:  L Bogiem na 
daleką,  pełną s ławy drogę!  Z  Bogiem synowie  p ó ł n o c y ! Niech poznają 
nasi sąsiedni pobratymcy,  źe obok  żelaznego nakazu nikomu mewolno  
wespół  pa n ow a ć ,  skoro raz posłyszą na polach bagnety rosyjskie,  że 
znanym szlakiem jak na paradę idziemy,  a Carogród znów zadrzy od 
grzmotu rosyjskiego;  że według od ez w y Mikołaja p rzypominamy dawne 
czasy sobie i że nikomu nie ustąpimy p raw naszej  ojczyzny.  Niechaj  są­
siad jeżeli chce,  pow ołu je  sobie innych na pomo c ,  niebędziein nigdy 
liczyli nieprzyjaciół ,  nigdy zwycięstw.  Próżnemi są ich usi łowania,  czas 
woli  bożej  nadszedł  i orzeł  dwugłowy szeroko  roztoczy ł  skrzydła swoje!  
1 znów zwraca p rze rażony wzrok świat na świętą l \osyą i musi głęboką 
zazdrością prze jęły zamilknąć przed nami. Naprzód  więc! Opa t rzność  
jest naszą ochroną i tarczą!  Po łowa  świata pa t rzy na nas pełna podziwie- 
nia i st rachu! —  Nowa ta oda wcale niezwiastujc po ko jow ych  u c z u ć ,  ile 
że zamieszczona jest w n adw or ny m dzienniku.

W  wojsku rosyjskiem w księstwach naddunajskich wielu jest S e r ­
bów.  W o j s k o  rosyjskie nosi zatknięte gałęzie i krzyże i objaśniają to:  
te znaki b ie rzemy w pole na znak ,  że idziemy bić się za wiarę i krzyż.

U sięsltra naridunaisltie. ,
G a z .  B u k a r .  n i e u i .  donosi  z Bukares tu 4. b. m. (23.  z. m.) ze dniem 

przedtem o bc h o dz o n o  imieniny W .  ks. Maryi  Alcksan dro wne j , W .  ks. 
Mary i  Leuchlenbergskiej  i W .  ks. Maryi  ( w d o w y  po  W .  ks. Wejmarsk im 
n iedawno  zmarłym).  W  kościele serindarskim odprawiono  nabożeńs two,  
lia którem zna jdowal i  się g łó w no d ow o dz ący  armią okupacy jną  jenerał  
adjutant  księże G o rc z a k o w ;  dowódzca  4 korpusu piechoty jenerał  jaz( y  
D an n e nb er g ;  dowó dzc a  st raży przedniej  jenerał  adjutant  lir. Anrep-  
Elmpt ;  jenerał  adjutant  Kotzebue  szef  sztabu j eneralnego,  naczelnik ai 
łyleryi  jenerał  porucznik S i e rzpu lowsk i ; jenerał  ma jor  z orszaku cesa r­
skiego książę U ru s ó w ;  j enerał  major  Bulrl in jenera lny  kwatermistrz;  je 
l ieralny intendent  jenerał  major  Sat t l er ;  j enerał  major  Czerwiński ;  d y r e ­
k to r  kancelaryi  dyp lomacznej  tejże armii radzca stanu Ko tz e b ue ,  tudziez 
wszyscy  ofirt -rowie i u rzędn icy a rmi i ,  a p rzytem wszystkie  władze wo 
łoskie i mnóstwo  bo ja rów.  Dnia 2 b. 111. j ene ra ł  ma jor  z orszaku ce ­
sarskiego lir. O r ł ó w  - Deni sów mianowany,  n iedawno atamanem kozaków 
należących do armii okupacy jne j  p r zy b y ł  do Bukaresztu.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 20. Sierpnia.  —  Gazeta  niemiecka poznańska donosi, 

że tu u two rzy ło  się lowarz y tw o  filialne,  celem popierania cwanielickich 
misyi pomiędzy poganami.  Cz łonkiem towarzys twa  każdy  być  nioze, 
kto" opłaca składkę regularną do kasy towarzystwa.  Na czele tego to ­
warzys twa  s toją:  ł) jako  prezes pan landrat  Benk endo r f  Hindenbnrg,  
2) jako sekre tarz pan Grnvenhors t ,  sędzia powiatowy,  3 )  jako kasyer 
pan Kruger,  kupiec d r ze wa ,  4 )  pan Forestier,  sędzia apelacy jny,  5) paU 
Sommerfe ld ,  pod p u łk ow n ik ,  6) p. W e n d l a n d ,  r adzca ekonomiczny,  7) 
p. dr.  Siedler,  radzca konsystosski ,  8 )  p. Her twig,  wyższy kaznodzieja.

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i :  
co tylko opuścił  prassę ó s m y  T o m  D z i e j ó w  
r z e c z y  p o s p o l i t e j  p o l s k i e j  J ę d r z e j a  Mo -  
r a c z e w s k i  e g o ,  i jest do nabycia w tej księ­
garni ,  której nak ładem w y s z e d ł , tudzież we 
wszystkich krajowycl i  i zagranicznych księgar 
Iliach.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Spis wszystkich o s ób ,  co w  mieście tulejsze'm 

j ako  przysięgli mogą być w y b r a n y m i , s tosownie 
do  §. 65. Ord y n a cy i  z dnia 3. Stycznia 1849. r., 
dnia 12., 13. i 14. W r z eś n ia  r. b., w Sekre ta rya -  
cie naszym podczas godzin s łużbowych  do wglą­
dania dla każdego będzie wyłożo ny .

Jeże l iby  kto bez p r zy c zy ny  miał być  opu-

9) p. Niese ,  wyższy kaznodzieja w oj skowy,  10) p. B o c k ,  kaznodzieja
dywizyjny .

L w ó w e k ,  d. 18. Sierpnia.  — W  Pakos ławiu  £ mili odda l on ym od  
nas wybu ch ła  pomiędzy byd łem zgorzel ina.  Na tę zarazę pad ło  tam o d  
dni 8 już wiele bydła ,  a nawet  wiele świń. Wi eś n ia cy  jedli z początku 
z nich mięso, niedziw,  że wielu zachorowało.  Były p rzypadk i ,  że lu­
dzie wziąwszy mięso z nich do ręki zadraśniętej  lub zbolałe j ,  dostawali  
pytoci  i ręka nadzwycza j  napuchła.  J e d n o  12letnie dziewcze w skutek 
tej zarazy w t rzy dni umarło,  dos tawszy nawet  pytoci  na twarzy .  K o ­
misarz okręgowy zarządzi ł  więc zakopywanie  zdechłego na tę zarazę b y ­
dła głęboko w ziemię wraz  skórą  i zakazał  surowo pożywania  z nich 
mięsa. Lekarz  po w ia to wy  p. dr. Rehfeld z Grodziska udał  się do P a k o ­
sławia,  celem zarządzenia ś rodków lekarskich.

I n o w r o c ł a w ,  19. Sierpnia.  — Zbieg j eden z Królestwa polskiego,  
który za kradzież odsiedział  w więzieniu tu karę został wyda lony  i o d ­
dany władzom polskim. P o n ie w aż  jednak n ieudowodni ł ,  że urodzi ł  się 
w Królestwie pol skiem,  prze to władze polskie oddały go pruskim,  a te 
go z żoną i pięciu dziećmi do Ameryki  wysłały.  ’ Gaz.  niera. poz.

nHria«lomości handlowe.
G d a ń s k ,  18. Sierpnia.  —  T ar g  pon iedzia łkowy Londyński  b y ł  s łaby 

i nic podniósł  upadku  cen z zeszłego tygodnia ;  ale depesza telegraficzna 
z targu wczorajszego (17. Sierpnia)  p rzyn iosła  wiadomość,  że ceny Au- 
gielskiej pszenicy poszły w górę o 1 szyi.  ua k w ar t e rz e ,  a na zagraniczną 
b y ło  więcej  żądania.

Żn iwa zaczęto w Anglii p rzy  najpiękniejszej  pogodzie i gatunek  z iar ­
na jak się zdaje  będzie zadowaln ia jący ; ale niedosta teczność zbio ru  co 
do ilości z każdym dniem jaśniej i pewnej  się przedstawia,  a szerząca się 
choroba kartofli uby te k  ten silniej jeszcze da uczuć.

W  ciągu tygodnia p rzy by ło  do L o n d y n u :
jiszen. jęcz  ni. owsa. żyta. bob i groch. siem. In. i rzep. cct. mąki.

z kraju 103,71. 327.  8808. —  873'. 60. 26,100.
z zagr. 29,293. 5100 . 51 ,792 .  —  211. 5090. —

Targi Belgijskie i F rancusk ie  co raz  się podnoszą.  Osta tnie  p r zy br a ł y  
nawet  pewien  rodzaj  gorączki ,  gdyż skończone żniwa ogólnie o r  łub ~ 
mniej od zwycza jnego  zbioru dały wypadku .  W e d ł u g  dz ienników rząd 
Francusk i  miał zaassygnować trzydzieści  kilka mi l ionów f ranków na za ­
kupienie zboża w Egipcie,  gdyż dostarczenia z tamtych s tron za pew ne  
zostaną we W ł o s z e c h ,  gdzie ludność zagrożona zupe łnym niedostatkiem.  
W  Hol landy i ,  Hamburgu  i na wszystkich p or to w yc h  targach wiele b y ło  
ożywienia i ceny  wszędzie przybierały.

Nasza giełda n ie zwykły  może rv tym roku  n ieznany  rnch okazywała  
głównie p o d  w p ły w em  znacznych  t r anzakcyi  na r achu nek  francuski.  — 
Speką lacya  p rzy tem nabrała  odwagi  i tak na wyższych  jako i poślednich 
gatunkach pełnych 20 Guld.  możemy no tować  podniesieuia ;  p r zy  w i e l ­
kiej ochocie do  kupna.

W  ciągu ty g o d n ia  s p r z e d a n o  z w o d y  p sz e n ic y  szcfli 128,760, ze  
sp ic h rz a  11,760, ży ta  ,540.

P ł a c o n o  za szefel p ru sk i  w agi be r l iń sk ie j  Tal.  sgr. fen. Tal. sgr. fen.
P sz e n ic y  z w o d y  . . . .  od 90— 91 fun t .  2 20 — 2  27 11

di to  " od  9 1 / 9 2 ,  9 2 / 9 3  » 2 27 6  3  2 6
d i to  o d  94 » 3  3  4 —  —  —

Ze s p i c h r z a  od 90—9 2 / 9 3  » 2 26 8  3  2 6
ż y t a ..............................................od  85 » 2 2 —  — ----------

Czas  mamy bardzo  niestały i częste p rzechodzą ulewy.
W  ciągu tygodnia na 3 ber l inkach,  89 t r atwach p r zeby ło  T o r u ń :  

pszenicy 1980 szef.,  r ze paku  2220,  belek s o s n o w y c h 21,673, opa łu sążni 
68,  belek dę b o w y c h  1404,  bali dę bow yc h  łasztów 84 i klepki ła«zt. 63. 

C a ły  spław polski  w tym roku pszenicy  1,292,160 i żyta 26,820. 
Kursa zamian. — L o n d y n  199^. Hamb urg  45 | .  Amsterdam 102. 

— Makows k i  Kendzior ff- Comp.

Przybyli tlo Poznania dnia 2 0 , Sierpnia.
Snkotnicki z Grodziszezka.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Mcden z l ly tyn ia ;  Hantelmann z W sc h o w y ;
P rzv bo ro«  ski z K a r g o n y ; Hamnielniann i Karfnnkelstcin z Lipska.

I OD C Z A R N Y M  O R Ł E M  D ługołęck i z Dąbków.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  l i r .  Skórzewski z Broniszewici P la te r  z P sa r s k ie g o ; 

S tock  z W ie lk ieg o ;  Moraczcwski z Ciszewa; Flatou i Ascbert z B er l in a ;  
Mitscborlicb z S chne in fu r th ;  Zernow z Szczecina; Salge z M agdeburga  
i Boas z Skwierzyny.

H O T E L  R Z Y M S K I : Karłowski z Dobieszowa ; Stanowski z Środy.
H O T E L  P A R Y S K I :  Krzykowski z P opow a i R adouski z K ocialkow ej górki. 
POD Z Ł O T Ą  G ĘSIĄ : P .n se lo n  i Schinnde z S/.remu ; Zakrzewski z Baranowa. 
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Fietsch z W r z e ś n i ;  K arw ow ska  z Leszna i Moszczcń-

ski z Ma r c i n ko wa  dolnego.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  D rogsle r  z X iąża.
G O SPO D A  SZLĄ SK A : Hermann sen. i j u n  Grónebacli; Liedke z W in te rb e rg a .  
P O D  Ł A B Ę D Z IE M : B itterl ing  z W roc ław ia .
W  m i e s z k a n i u  pry  w at  n e i u :  Giinther z Pity, uj .  M a t a  R y c e r s k a  nr.  16; 

ks Rogowski z C hełm a, ul. D łu ga  nr.;  C aró  z S w i e c i a ,  rynek  nr.  89.1

mał nadgrodę na wystawie w W r z e ś n i  dnia 
16.  C z e r w c a  r. b . ,  lecz dla zby t  małej  ilości 
rozprzedanych bi letów w ów cza s  w y lo so w an ym  
nie był.  — Bi letów po cenie 1 Ta la r a  można na 
ten przedmiot  dostać u kupca  Ł a n o w s k i e g o  
w Ś r o d z i e ;  u o b e r ż y s t y  P a p r z y c k i e g o  
w W r z e ś n i  i u Sekre ta rza D y r e k c y i .

D y re k cy a  zapraszając n a  t o  Z e b r a n i e  tak 
cz łonków jako też chcących przystąpić do T o ­
warzystwa oby wate l i ,  ma nadz ie ję ,  iż zg ro ma ­
dzenie to będz ie  liczniejsze od poprzedn ich ,  i 
że obyw ate le  gospodarze  większy okażą jak do­
tychczas udział  do towarzys twa ,  mającego na 
celu wza jemne  oświecanie się i po p ra w ę  gospo ­
dar s twa k rajowego.

s z c z o n y ,  l u b  b e z  w z g l ę d u  n a  p r z y c z y n y  u w o l ­
n i e n i a  j e g o  o d  p r z y j ę c 'a t a k i e g o  u r z ę d u  s ł u ż ą c e  
d o  tej  l i s t y  m i a ł  b y ć  p r z y j ę t y ,  w i n i e n  r e k l a m a ­
c j ą  s w o j ą  w  t y c h  t r z e c h  d n i a c h  p o d a ć  d o  p i o -  
l o k u ł u .  P o  icli  u p l y u i e n i u  l i s ta  z o s t a n i e  z a w a r t a .

P oz n ań ,  dnia 16. Sierpnia 1853.
M a g i s t r a t .

W a l n e  Z e b r a n i e  t o w a r z y s t w a  a g r o n o m i c z n e ­
g o  Ś r e d z k o -  W r z e s i ń s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  
d n i a  I .  W r z e ś n i a  r. b.  o d  g o d z i n y ,  9tej z r a n a  
w  l o k a l u  o b e r ż y s t y  H u t t n e r a  w  Ś r o d z i e .

Na tern Z e b r a n i u  p o d a n e  b ę d ą  ważn e  p r z e d  
m i o t y  p o d  d y s k u s s y ą ;  —  o d b ę d z i e  s i ę  w y s t a w a  
p ł o d ó w  i b y d ł a  i n a k o n i e c  nastąpi w y l o s o w a n i e  
stadnika,  oszacowauego na  6 0 Tal . ,  k tó r y  otrzy-
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K to  chce umieścić na wychowanie  córeczki 
lub s y n ó w ,  T e m u  wskaże s tosowne miejsce

Maoc Mlfaun,
D epu t .  szkół  m. P o zn an ia ,  (Nr .  5. W i e l ­

kich Gar ba r ) .

G o t o w e  rzeczy  dla dzieci poleca 
9 9 .  S c ł t U l l Z ,  ulica F ry d e r y k o w s k a  Nr.  32. ,  

v i s - a  vis Landszafty.

Wielki skład Leodyjskiej broni
J. J. Ldhnisa Syna w Kolonii

dos ta rcza p o j ed yn cz e  flinty od Tal .  2 Sgr  20  do 
Tal .  10, dube l tówki  od Tal.  6 do  Tal .  100; 
między  letni wyk ładane  n o w e m  s r e b r e m  po 
Tal .  9 ,  ze śrubami paten towanemi  i zamkami na 
ł ańcuszkach po Tal .  I I ,  takie same z nowem 
s rebrem po  Tal.  15, z przednie j  stali na wzór  
wstążki po Tal.  16,  s r ebrem wykładane  i gusto­
wnie  ryte od Tal .  20 do Tal .  40. — Ciągnione 
sz tuce ry  od Tal .  9 do Tal.  20. Pistolety od  
Tal.  1 Sgr.  5 do Tal .  10. Za robo tę  bez nagany 
ręczy  się. Uprasza się o listy i pieniądze f ranco.  
Pieniądze mogą też być składane u bankiera
pana  99, BSrendei w  H er linie. O b
szerny spis cen chętnie udz ielonym będzie.

■ w  va w w  f\

Karol Schuch & Comp.
ailtcn nittuska< we Wrocławia*,

 ̂ Sir. 4«.
\ polecają łaskawej  publiczności  swój dobra-  
s ny i zamożny  skład naczyń  k o ś c i e l n y c h  
|  wszelkiego rodza ju ,  jako (o: monst racyj ,  
|  kiel ichów, cybor iów,  ostensor iów,  p a t e n  
5 do  chorych  rozmaitej  formy,  pacyf ikałów,  
 ̂ ampułek,  zamków do kapp,  ampułek i kub- 

\ ków do  chrztu,  lary bularzy,  kropideł ,  lamp, 
l pająków,  świeczników ilp. w szlachetnych 
J i nieszlachetnych kruszcach.  A gdy przez 
l 30 lat podejmowal i  z dokładnością te ro 
j bo ty  i w tej mierze powołać  się śmiało mo 
5 gą na głośne i p r zy z n an e  świadec two  naj-  
'  wyższej  władzy  Du chowieńs twa ,  zaręczają 
|  p rzy tem,  że ar tys tom i handlarzom w tak 
5 g runtownej  i w yk o ńcz one j  pracy w kon- 
s ku rency i  tego ro dza ju ,  wyprzedz ić  się nie 
\ dadz ą ;  — przy te m przy jmują wyże j  wspo-  
Ś mnieni wszelkie zamówienia tego rodzaju 
; do  złocenia i pos rebrzan ia ,  jako też ich 
'  na p ra w y,  za ręcza jąc :  o ile być może po 
j dawanie za robo tę  ceny n a j n i ż s z e j  i jak 
ś najprędsze  jej uskutecznienie.

( i w w  w m w M i w w w w e w ę

W

P rz y  ul icy Młyńskiej  Nr. 11. na drugiein p ię ­
t r ze  po lewej  s t ronie jest do wynajęcia  od Sw.  
Michała r. b. pomieszkan ie  bardzo ci epłe ,  s k ła ­
dające się z p rzed z io nk a ,  pięciu pokoi ,  do tego 
współudzia ł  w ogrodz ie ,  stajnia na jednego k o ­
nia i wszelkie pomieszczenie  gospodarcze .

Mieszkanie i p iekarn ia ,  mogąca też b yć  użyta 
do  pieczenia p ie rn ików,  z potrzebnemi sp r zę ­
tami lub bez t a kow yc h ,  jest od  Sw.  Michała r. 
b. do wydzierżawienia na Chwal iszewie  Nr.  63.

P o d  Ar. Bil. u licy  W rocław ­
skiej jest pomieszkanie na pierwszem piętrze,  
składające się z dwóch gustownie t a pe towanych  
po ko i ,  z kuchni  angielskiej,  sk lepu,  stajni na 
4ry konie,  wozowni  itd. od  I. Paździe rn ika  r. b. 
do wynajęcia.

Dom pod Nr.  34.  ulicy Półwsi jest do p rze -

u  m m  i t .
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  ka rawauową,  także 
żół tą i inną Ws chodn io - I ndy j ską  herba tę ,  po le­
cają po  cenach tanich odpowiedn ich gatunkowi

IW. 9 \  M eyer  «$* Comp
plac Wi lhe lmowsk i  Nr.  2.

Bielidło a la rose.
N o w a  ta k om poz ycy a  nadaje skórze  szcz e ­

gólniejszą świeżość i del ikatność,  płeć staje się 
do aksamitu podob ną  i niezmienia się w niczem 
przy  spoceniu się po lekkiem dotknięciu c h u ­
stką,  u t r zymuje skórę w  d o br ym  stanie i niema 
żadnego  metal icznego przyuiieszania.

C e n a  za pu de łko  15 Sgr.

Pl •zeciw piegom,
p lamom,  nieczystej  żół tego ko lo r u  skórze ,  si- 
ności  na nosie ,  pozos tałym plamom po  piegach, 
polecamy j ako  najpewnie jszy ś rodek ,  naszą od 
wielu lat doświadczoną wielokro tnie wodę  L i -  
l i o n e z ę ,  której  w 14 dni doznaje  się skutku,  
w razie p rze c iwn ym pieniądze zwrócą się.

Flasze czka kosztuje 1 Ta l . ,  (za pół  flaszeczki 
po 20 Sgr. ,  pon ieważ  nie są zw y kl e  wys ta rcza­
jące,  nie zaręcza się).______

Powyże' j  wymien ionych p rzedmio tów można 
dostać w handlu żelaza S. .9. Auerbaehtl 
w Poznaniu .  BI o Ute 4 '  Comp.

B e r l i n  d a w n i e j  K o l o n i a .

mąka przywracająca zdrowie i siły,
dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

ARABICAREV AEENTA
m alin p rzy jem n a  na śn ia­

danie i w ieczerzą ,
o d k r y ta ,  wy łączn ie  chodowana  i w p ro w a d z o n a

przez

T o w a r z y s t w o  z jedn oc zon yc h  w y n a l a z k ó w  
P a r y ż u ,  którego g łówne bióro pod Nr.  23. 

p r zy  ul icy d’Antiu na Batignolach posiada

nowy sposób garbowania skór, tań­
szy o jednę trzecią od zwyczajnych,
a za pomocą  k tórego skór y  są nie równie t rwa l­
sze i piękniejsze.  Sposób  ten zo.-tal sp raw dza ­
ny p rzez komisyą wy znaczoną  do tego od rządu 
f rancuskiego,  i na mocy  tych doświadczeń  T o ­
warzystwo  o t rzymało po różnych  państwach 10 
przywilejów.  T o w a r z y s t w o  upoważni ło  nas do 
sprzedawania  lego sposobu na całe W .  Księstwo 
Poznańsk ie .  Po lecamy niniejszem panom gar ­
ba rzom rzeczony środek,  dodając ,  że mamy u 
siebie p r ó b y  s k ó r  w ten sposób garbowanych ,  
i wszelkie objaśnienia i warunki  na żądanie chę ­
tnie udzielimy.

F I. Stefański Comp.
w Poznaniu  w Bazarze.

d o  u ż y w a n i a  
w  j ę z y k u  
p o l sk im  i

u i e in i ec k iu

D os ko n a ł y  gorze łanny,  żo n a ty ,  k tó ry  zdo l­
ność swoję świadec twami  udo w od n ić  potrafi,  
może  być przez pewnego  właściciela dó b r  w p o ­
wiecie Gnieźnieńskim mieszkającego,  po leco-  
ny u i ,  i jest go tów tenże kaucyą  za niego w k a ­
żd ym  sposobie złożyć.  Bliższą wiadomość ti- 
dziełi na zapytania f r ankowane  Ek sp ed y c ya  ga ­
ze ty  Poznańskiej .

aut mmi i
77. Regent street, London,

właściciela państw R e v a l e n t a ,  i machiny pa ­
t en towane j ,  k tóra j edynie Revalentę ,  jaką jest 

i jaką być powinna ,  dok ładnie  wyrab ia  i siłę 
jej uzdrawia jącą rozwija.

Kevalenta ariitiicn s p r z e d a j e  si ę u mnie 
i u P a n ó w  P o d  a g e n t ó w  po  n a s tę p u ją c y c h  s t a ­
ły ch  c en ach  :
pu de łko  zawierające IU.. 1 Tał .  5 S g r . ] z PrzePisem 

ilito 2 IL  1 « 27
(lito 5 U - 4 « 2(1
dito 12 U.. 9 «  15

Ażeby zaś każdy używanie  tejże R e v a l e n t a  
A r a b  i c a  na sobie doświadczyć mógł,  sp r o w a­
dziłem także pudełka mieszczące w sobie po i  U., 
które po 20 Sgr.  sprzedaję.

Główna Agentura wprowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podagentury Pana Lud. J. Meyer 

w  prowincyi Poznańskiej,
u k tó ry c h  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p ra w d z iw a  

p a  c en a ch  w yżej  p o d a n y ch  j e s t  do n a b y c ia :  
w K o  ś c i a  n i e ,  P a n  E.  L a s k i e  w  i c z  sen.,  
w  M i I o s I a  w i u , P a n  U r z  y  z o w s k i, 
w  O s t r o w i e ,  P a n o w ie  C o h n  e t  C o m p . ,  
w S t r z a ł k o w i e  P a n  L ev y  G r  ii n b e r  g.  
w  W ą g r o w c u  P a n  R.  G o z i m i r s k i ,

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków  franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
B A R R Y  DU B A R R Y  & C pJIP .„

Zakład zimną wodą leczący 
na Wilczaku pod Bydgoszczą,

k tóry szczególniej  w tym roku  l icznym poby łem 
gości się zaszczyca,  ma przyjemną okolicę i jest 
nader  obf i ty w w y b o r n ą ,  zd r o w ą  źródlaną w o ­
dę. Z chorób  pod dzielnym kierunkiem lekarza 
Instytutu,  Pana Dra.  B o r  c h a  r d ,  z n a d z w y ­
czajnym skutkiem w zakładzie leczonych,  zas łu ­
gują szczególniej  na uwagę :  słabość tra ­
w ienia  z brakiem ape ty tu  i draźl iwością ż o ­
łądka,  choroba na w ą trobę , która 
już do s twardnienia tejże doszła,  choroby  
hemoroUtalne  z wszclkiemi swemi na­
stępstwami ud. ,  reu m atyzm  i p o d a - 
y ra ,  połączona już nawet  z n a b r z m i e n i e m  
c z ł o n k ó w ,  sk ro fu ły  W wszelkim r o d z a j u ; 
n erw ow y  (pó łcz ęśc iow y)  ból y lo w y;  
kołtuny  ud- itd-

C e n y  za kuracyą i za po b y t  w zakładzie są 
jak najtaniej oznaczone.  Zaj rzenie do regula­
minu d r uk ow an ego ,  który każdy pacyent  do z a ­
kładu przyję ty odb i e rz e ,  p rzekona  ł a two ,  iż 
za łożycie lom tegoż błogiego Instytutu zależało 
na tein,  ażeby nie tyłko b o g a c i  i m o ż n i ,  ale 
także i mniej majętni sku tków onego  doznawać  
mogli.  Zakład dok łada także w każdym wzglę­
dzie starania ,  a b y  leczącym się gościom pob y t  
w tymże jak najbardzie j  uprzyjemnić .  I tak np.  
zna jduje  się w poko ju  bawia lnym dla muzykal ­
ny! h s k r z y d ł o ,  dla czyta jących gazety wielki
atłas S o h r a ,  globus itd. Oświadczając  jeszcze
podpisany,  że l e c z e n i e  w o d ą  w każdej porze  
roku ,  więc także i zimą z skutkiem da się u s k u ­
tecznić,  poleca niniejszem zakład swój wod no-  
leczący jak najuprzejmiej .

W  Sierpn iu  1853. M Ł l f lh r ,
pens.  Sekreta rz  poczty,  właściciel za ­
k ładu  leczenia zimną wodą w W i l ­

c z a k u  pod  B y d g o s z c z ą .

S ta n  T erm o m etru  i  B a ro m e tru , o r a z  k ie r u n e k  w ia tru  
t t  P o z n a n i u .

S ta n  t e r m o m e t r u S ta n | W i a t r .
na jn iższy naj wyż. b a ro m e tru .

8. Sie rp .
9. - 

10
11. -
12.
13. »
14. <«

+  1 0 ,0 ” 
+  9 , 8 “ 
-t- 9 , 0 °  
+  7 , 5 “ 
+  9 , 4 °  
+  8 , 3 “ 
+  8 , 0 “

+  15, 0 “ 
+  18 3 " 
+  17,6 “ 
+  1 8 , 0 “ 
+  1 8 , 3 “ 
+  19 ,5°  
+  18,7 “

27 " 11. 0 " 
28" 0, 0 " 
28" 0, 5 " 
27" 11, 8" ' 
27" 10, 3'" 
27" 11, 2'" 
27" 11, 0"'

P o ludu .  z. 
P ó łn .  wsch. 
P o lu d n .  
iPóln. zach .  
iPótn zach. 
[Zachodni.  
IZachodni,

Kur s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .
-T

D nia  19. S ie rp n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850...........
dito z roku 1852............

Ohligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina ..............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Prus Wschodnich
Pomorskie....................
W. X. Poznańskiego. .  
W .X .P o z n . ,  n o w e . .
Szląskie.........................
Prus Zachodnich 

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . . . .
Louisdory . .   ........................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S t o -

Pct.

44
44
44
34

34
44
3j
V'i
34
I

34

34

34

Na p r .  k u r a n t

p a p i e ­
ram i .

g o t o ­
w i z n a .

100Ą

94|

100 i  
1023, 
102$ 

93 
142 |  
9 I |  

102 
100
97 i  
994

1044
98 
994 
964

110|

L L i i  1 ..............

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D n ia  17. S ie rp n ia .  
1853. r.

o d  I  J o
>1. l-Rtrr. | f n . |  t a l .  | ś tr r jf n

Pszenicy, s z e f e l ............................
Ż y ta , szefel  ........................
J ę c z m i e n i a , s z e t c l ............................
Owsa, sz e fe l ...................................
T a tark i , sze fe l ................................
Grochu, sze fe l .........................
Ziemniaków, s z e f e l .....................
Siana, c e n t n a r .........................
Słomy, kopa  ............................
Masła, g a rn ie c ................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 $Tral.

2 15 2 25 —

2 2 6 2 3 6
1 14 6 1 19 —

1 — — 1 3 6
1 15 — 1 20 — .

2 2 6 2 5 —
___ 14 — — 16 —
— 22 6 — 25 —

8 — — 9 ___ —

1 25 2 _
24 — — 24 7 6

J


